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Starosta Drohobycza
nie otrzymał dymisji

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). — 
Starosta w Drohobyczu Porębalski, po
siadający bardzo daleko idące stosunki 
w sferach decydujących, nie przeszedł, 
jak się okazuje, do dymisji, lecz został 
przeniesiony do Kielc, (w)

Sprawa
magistrali węglowej

W a rs za w a, 3. 9. (Tel. wł.). 8-go 
września odbędzie się w Paryżu posie
dzenie komitetu dyrekcyjnego polsko- 
francuskiego towarzystwa kolejowego, 
na którem będą omówione sprawy ma
gistrali węglowej G. Śląsk — Bałtyk.

(w)

Rządy żydów w polskiem 
mieście Słonimiu

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). — 
[W Słonimiu (woj. nowogrodzkie) odby
ły się wybory do rady miejskiej. W wy
niku wyborów Związek rzemieślników 
żydów otrzymał 2 mandaty, właścicieli 
nieruchomości 1 mandat, Poale Syon 2, 
Bund 3, lista robotników 2, zjednoczo
ny blok obywatelski 7, lista „rzeczowej 
pracy samorządowej“ 1 mandat, oraz 
IZjednoczenie gospodarcze chrześcijan i 
mahometan bez mandatu. A więc w 
polskiem mieście, w „polskiej“ radzie 
miejskiej zasiądzie 10 żydów i 8 chrze
ścijan i mahometan, (w)

„Największe zadanie
narodu litewskiego“

Kowno, 3. 9. (PAT). W Olicie 
odbył się kongres stronnictwa Tautini- 
ków, w którym wzięło udział 15.000 o- 
sob. Na kongresie obecny był prezydent 
Smetana, który w przemówieniu swem 
oświadczył, iż największem zadaniem 
narodu litewskiego jest odzyskanie Wil
na.

Laval i Briand będą
w Berlinie 26 września

Berlin, 3. 9. (Tel. wł.). Z Genewy 
¡donoszą: We wczorajszych rozmowach 
pomiędzy Curtiusem i delegatem Fran
cji, Francois Poncet, ustalono ostatecz
nie termin wizyty Lavala i Brianda w 
Berlinie na dzień 26 i 27 września.

Komunista burmistrzem
Ha mb urg, 3. 9. (PAT.) W miej

scowości Botzenburg nad Elbą wybra
no w ubiegłą niedzielę burmistrzem 
komunistę adwokata dr. Aleksandra. 
Kandydat ten otrzymał 127 głosów 
więcej, niż jego przeciwnik, nacjona
lista Zeitler. Rząd mekłemburski nie 
może przeszkodzić objęciu urzędowa
nia przez komunistycznego burmi
strza, gdyż nie przysługuje mu to pra
wo, jakiem rozporządza np. rząd pru
ski.

Zmiany w rządzie
jugosłowiańskim

B i ało g r ód, 3. 9. (Tel. wł.). Pierw
szy krok na drodze od dłuższe
go czasu zapowiadanej zmiany regimu 
w Jugosławji został wczoraj dokonany. 
Dekretem królewskim mianowani zo
stali: ministrem robót publicznych do
tychczasowy . poseł jugosłowiański w 
Pradze Kramer, ministrem sprawiedli
wości Kojie, ministrami bez tek miano
wani zostali: Kosta Timotijewicz, Iwan 
PaMszek, Andra Stanitsz, Iwan. Put- 
szeli j Paweł Mcuilsz»,

Sławny rzeźbiarz włoski Michele-la S-pina wykonał olbrzymie popiersie wiel
kiego pat-rjoty włoskiego i sławnego generała Garibaldiego. Na zdjęciu artysta 
przy swem dziele, które jest jednem z najmonumentalniejszych we współcze

snej sztuce rzeźbiarskiej.

Jak doszło do wykrycia nowej afery 
szpiegowskiej por. Humnickiego?

Humnickiego schwytano na gorącym uczynku przy porożu 
miewaniu się z wysłannikiem Sowietów

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). W 
sprawie por. Humnickiego nadchodzą 
następujące szczegóły: Początkowo po
dejrzy wano, że afera Humnickiego ma 
ścisły związek z głośną aferą szpiegow
ską skazanego na śmierć mjr. Dembow
skiego. Tak jednak, jak się okazuje, 
nie jest. Jest to sprawa odrębna.

Humnicki, liczący lat 26 lub 27, był 
kierownikiem wydziału mobilizacyjne
go w D. O. K. Warszawa i tam pełnił 
obowiązki gorliwie i wzorowo. Później 
przeniesiono go na analogiczne stano
wisko do Brześcia, a w Warszawie 
miejsce jego zajął Demkowski. Dopie
ro w Brześciu Humnicki zaczął zdra
dzać tajemnice państwowe.

Po ujawnieniu afery Demkowskiego 
władze wojskowe roztoczyły czujną u- 
wagę nad wszystkimi funkcjonariusza
mi sztabów na prowincji i w ten spo-

Na tropie terorystów ukraińskich
"Liczne aresztowania wśród Ukraińców

L w ó w, 2. 9. (Tel. wł.) Władze poli
cyjne przeprowadziły rewizję wśród 
szeregu Ukraińców w zagłębiu nafto- 
wem. W Mikołajowie aresztowano 2 
studentów medycyny, jednego studen
ta uniwersytetu, jako podejrzanych o 
współudział względnie dokonanie za
machu na śp. Hołówkę. Pod silną 
eskortą przewieziono ich do Truskaw- 
ca celem konfrontacji. (w)

Lwów, 2. 9. (Tel. wł.) W związku 
z napadem j)cd Peczeniżynem na am
bulans pocztowy policja aresztowała 
4 osobników, podejrzanych o udział w

Bazyljanek, Aleksandra Buja oraz jed
ną z pracownic Bazyljanek, Marję Fa 
bjak. (w)
Jeszcze szczegóły z zamordo

wania ś. p. Ilołowki
W a r s z a w a, 3. 9. (Tel. wł.). Pos. 

Godlewski, który przybył do Warsza
wy opowiada, że w momencie zamordo
wania Hołówki przybył z wizytą do 
chorego dr. Łunieckiego, który zajmor 
wał pokój sąsiadujący z pokojem Ho
łówki. Był to moment, kiedy w całej 
willi było zupełnie pusto. Wszyscy 
bowiem poszli do sąsiedniego budynku 
na kolację. Kilka lamp naftowych sła
bo oświetlało korytarz. Szum deszczu 
przygłuszał kroki. Gdy Łuniecki za
kładał termometr, padły strzały. Poseł 
Godlewski wraz z Łunieckim wybiegli
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sób wpadły na trop afery Humnickie
go. Rozpoczęło się od pewnych podej
rzeń i poszlak. Pewnego dnia zatrzy
mano na granicy bolszewickiej kurjera, 
przy którym znaleziono odbitkii fotogra
fii dokumentów wojskowych. Dalsze 
dochodzenia zaprowadziły wojskowe 
władze śledcze do Brześcia. Zarządzo
no ścisłą inwigilację Humnickiego. — 
Schwytano go wreszcie na gorącym u- 
czynku, mianowicie w chwili, kiedy się 
porozumiewał w wysłannikiem obcego 
mocarstwa.

Humnickiego — jak już donosiliśmy 
we wczorajszej depeszy popołudniowej 
— postawiono w trybie doraźnym przed 
sąd wojskowy i skazano na śmierć. — 
Wyrok został już wykonany.

Wspólnika' Humnickiego Rudnickie
go aresztowano w Warszawie, (w)

napadzie. Minionej noey niewiadomi 
sprawcy ostrzeliwali budynek poste
runku policyjnego we Winogradzie 
pod Kołomyją. Kto ostrzeliwał, tego 
śledztwo nie wykazało. Sprawców nie 
ujęto. (w)

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). W 
środę z rana aresztowano w Borysławiu 
jednego ze sprawców przecięcia dru
tów telefonicznych. Ze względu na do
bro dalszego śledztwa nazwisko aresz
towanego trzymane jest w ścisłej ta
jemnicy.

W Truskawcu aresztowano portjera

Wycieczka
na Helgoland

• (Korespondencja własna).
Parowiec nasz zatrzymał się przed 

wjazdem do przystani. _ Morze było bo
wiem bardzo burzliwe i zachodziła oba
wa rozbicia o przybrzeżne skały. Od! 
strony lądu przybyło kilka szerokich 
łodzi, na których, skacząc po falach, 
dotarliśmy do celu naszej wycieczki.

Pierwszą rzeczą, jaką zrobiliśmy po 
wylądowaniu na Helgolandzie, było 
wychylenie kilku kieliszków koniaku, 
które uchroniły nas od „morskiej cho
roby“, jakiej nie trudno nabawić się 
podjeżdżając do przystani na silnie rzu
canych przez fale przybrzeżnych ło
dziach. Poza tem zachęciły nas do tego 
nasycane solą gardła i fakt, że Henessy 
i Meukow są na tej wyspie równie ta
nie jak ii we Francji.

Początkowo nie chce się poprostu 
wierzyć własnym oczom, gdy na miniar- 
turowych wystawach niewielkich skła
dów widzimy najwykwintniejsze sma
kołyki, zaopatrzone w kartki z cenami, 
które przenoszą nas poprostu w świat 
bajkowy. Mieszkańcy Helgolandu ma
ją się bardzo dobrze, gdyż cały ich han
del znajduje się poza granicami celne- 
mi Niemiec, które oznaczone są czerwo- 
nemi słupami, umieszczonemi wśród 
burzliwych fal pieniącego się morza.

Prawie każdy tutejszy damek jest 
handlem delikatesów lub alkoholu, ka
wiarenką albo też składem tytoniowym. 
Przed wystawami ich stoją grupy tu
rystów i nieraz całemi kwadransami o- 
glądają rozmaitości ' kulinarne, które 
dzięki bajecznie niskim cenom wprost 
proszą się o nabycie. Ale nie jest to 
sprawa tak prosta jakby się wydawało. 
Na ulicy pojawia się bowiem nagle zie
lony mundur urzędnika celnego, który 
przypatruje się nam wzrokiem, z któ
rego wyczytać można surowe ostrzeże
nie: — „jedzcie i pijcie na Helgolandzie 
ile tylko chcecie, ale na stały ląd radzę 
nie zabierać, gdyż rewizja na okręcie 
nie zna żadnych względówif1

Nie pozostaje więc nic innego jak 
połknąć w ciągu kilku godzin niepraw
dopodobne wprost ilości rozmaitych 
przysmaków, zakropić je odpowiednią 
dozą doskonałych wyrobów alkoholo
wych i ponosić opłakane skutki tego 
łakomstwa w drodze powrotnej, na po
kładzie dobrze kołyąząęego się statku. 
Ale co to nas obchodzi tu, na wyspie, 
gdzie za 3 mk. podają olbrzymiego ho
mara, za cztery marki pijemy wspania
łego starego burgunda, a do czarnej ka
wy przynoszą nam pół butelki konia
ku Henessy, która kosztuje zaledwie 4 i 
pół mk., a potem prawdziwe cygara ha- 
wańskie po pięćdziesiąt fenigów z-a sztu
kę! ' Następnie nabywamy jeszcze ja
kieś drobiazgi, które!, mimo wszystko,
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będziemy starali się przenieść na ląd, 
i stwierdzamy, że wspaniała ta uczta 
kosztowała nas stosunkowo bardzo ta
mo.

Jest to zresztą zupełnie usprawie
dliwione, gdyż w ten sposób ściąga się 
na wyspę liczne rzesze turystów, którzy 
dają zarobek stałym mieszkańcom Hel
golandu, nie znającym zupełnie rolnic
twa a nie mogącym wyżyć jedynie z ry
bołówstwa i hodowli homarów. Jak 
zaś ciężka jest egzystencja tych ludzi, 
świadczyć może m. in. fakt, że zwykłą 
wodę do picia sprowadzać muszą z 
Cuxhafen i drogo za nią płacą. Wy
łączenie więc wyspy z niemieckiego ob
szaru celnego jest tylko stworzeniem 
możliwych warunków życiowych dla 
tych niewielu ludzi, rzuconych na nie
wielką skałę, kruszoną stale przez bu
rzliwe morze niemieckie

Wyspę tę odwiedza rok rocznie oko
ło 30 tys. turystów’ a z żadnej miejsco
wości niemieckiej nie wysyła się tyle 
widokówek co z Helgolandu, zwłaszcza, 
że znaczna większość podróżnych włó
czy się po świecie właściwie tylko w 
tym celu, aby zasypywać swych krew
nych i znajomych mniej lub więcej e- 
gzotycznemi pocztówkami i w ten nie
winny sposób „psuć im krew“. Helgo- 
land właśnie doskonale się do tego na- 
daje i niema wątpliwości, że tutejsza 
poczta jest jednym z najruchliwszych i 
najlepszych oddziałów. Gdzie tylko-nie 
spojrzeć, wszędzie piszą kartki poczto
we, które podobno zawsze zaczynają się 
od słów” „Morze było bardzo burzliwe. 
Wszyscy, oprócz mnie, chorowali—“

Na pomoście w przystani stoją stare 
helgolandlzkie wilki morskie z wtłoczo
ną na poorane czoło czapką i z nieod
łączną fajką w ustach. Tradycyjnym 
zwyczajem marynarskim pykają z niej 
i plują co parę sekund, podczas gdy 
wiatr rozwiewa ich gęste zatłuszczone 
brody. A stoją nie nadarmo. Bo któż 
e podróżnych nie zechciałby się sfoto
grafować na tle morza ze starym mary
narzem? Przecież to pamiątka, która 
pozostanie na całe życie! Stare wilki 
morskie stoją więc cały dzień po to tyl
ko, aby służyć za tło fotograficzne dla 
zblazowanych turystów, za co otrzymu
ją, rzecz naturalna, wcale niezgorsze 
wynagrodzenie. |

Gdy z głównej wąskiej uliczki skrę
cimy w bok, stajemy zaraz przed ja- 
kiemś dziwnem drzewkiem, jakiego 
drugiego nie znajdziemy na całej wy
spie. Jak nas objaśniono jest to drzew
ko figowe, które przyjęło się w tym kli
macie dzięki! pięknej pogodzie i łagod
nemu powietrzu, które trwa nawet do 
końca listopada. Podobnie jest z róża
mi, które kwitną tu dwukrotnie, często 
jeszcze w czasie, gdy na stałym lądzie 
opadły już liście z drzew. Dzieje się to 
wskutek tego, że morze w jesieni wogó- 
le bardzo wolno traci swą ciepłotę a o- 
¡prócż tego w pobliżu wyspy przepływa
ją odnogi Golfstromu. Klimat wiec 
Helgolandu zbliżony jest do klimatu 
Me ran u.

Lecz ta szczęśliwa, oryginalna •wy
spa, przez naturę rzucona wśród fal 
morza północnego, jest beztroskiem, 
godnem zazdrości miejscem jedynie dla 
obcych przybyszów. Helgolandczycy

skarżą się, narzekają i żyją w bezustan
nej trwodze. I to nietylko z powodu o- 
becnego kryzysu światowego. Helgo- 
land — ta olbrzymia płyta piaskowca 
kruszy się bezustannie a burze morskie 
z niesłychaną gwałtownością rzucają 
swe fale na ten jakgdyby zapomniany 
kawałek lądu i powoli ale stale zabiera
ją go ze sobą. Wszelkie zaś środki za
pobiegawcze, stosowane z wielkim na
kładam pracy i pieniędzy, są zupełnie 
bezskuteczne, gdyż morze niszczy na

Klika zlikwidowanej dyktatury
hiszpańskiej w więzieniu

Aresztowania wśród generałów z dyrektoriatu Primo 
de Ttinery 

Aresztowa-MadryU. 9- (PAT), 
no tu gen. Berenguera, b. gubernatora 
wojsk. Katalonji oraz gen. Iordana, b. 
gubernatora Maroko. Obaj aresztowa
ni byli członkami dyrektoriatu Primo 
de Rivery. Oczekiwane są dalsze aresz
towania.

M a di r y t, 3. 9. (PAT). Na żądanie 
specjalnej komisji parlamentarnej a- 
resztowano i osadzono w więzieniu 
wojskowem 6 generałów, którzy brali

Curtius i Schober mają zrzec się 
„dobrowolnie“ unji celnej

Wyrok Trybunału haskiego na „Anschluss ma zapaść 
w sobotę

Haga, 2. 9. (Tel. wł.). Publiczne 
posiedzenie międzynarodowego trybu
nału sprawiedliwości, celem ogłoszenia 
wyroku trybunału w sprawie unji cel
nej niemiecko - austrjackiej, wyznaczo
ne zostało na sobotę godz. 10 rano.

Genewa, 3. 9. (PAT). W ciągu 
dnia wczorajszego toczyły się narady 
zarówno w gabinecie sekretariatu Ligi 
Narodów jak i w apartamentach obec
nych tutaj ministrów spr. zagr. w spra
wie projektowanej unji celnej austriac
ko - niemieckiej, która ma wejść na po
rządek dzienny na najbliższem posie
dzeniu Rady Ligi Narodów,

W spodniach i bez!u
ilustrującego dziejeTytuł dowcipnie napisanego i świetnie 

feljetonu w nr. (49) ilustracji Polskiej.
mody,

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu
bliczności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu“, w księgar
niach oraz w agenturach naszych. Miesięczny abonament 150 zl. kwar
talnie 4.— zł., bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70).

n

wet najsilniejsze tamy i wały ochron
ne.

Wyspie więc grozi zupełne zniszcze
nie i to może nawet w nie tak już odle
głym czasie. A wówczas opłakiwać ją 
będą setki tysięcy turystów, którzy po
dziwiali ją jako niezwykły wybryk na
tury i którzy dzięki stosunkom celnym 
przez kilka godzin mieli tu złudzenie, 
że znajdują się w jakiejś fantastycznej 
krainie. C. D.

udział w dyrektoriacie wojskowym. 
Paryż, 3. 9. (Tel. wł.) Jak dono

szą, z Madrytu, aresztowani zostali 
wczoraj byli ministrowie z czasów dyk 
tatury Primo de Rivery, gen. Mayan- 
dia w Saragosie i były minister gospo
darki Castedo, którego aresztowano w 
Madrycie. Należy się spodziewać are
sztowania w najbliższych dniach. by
łych ministrów Pedro Navarro i de 
Celada.

Jak wiadomo, Rada nie przystąpi do 
obrad nad tym punktem, zanim nie o- 
trzyma orzeczenia Trybunału haskiego 
W międzyczasie zaś, prowadzone są u- 
kłady w sprawie zlikwidowania sprawy 
jeszcze przed posiedzeniem Rady Ligi 
Narodów, a mianowicie na posiedzeniu 
komisji studjów dla unji europejskiej.

Powszechnie panuje przekonanie, że 
w tej sprawie min. Curtius i wicekanc
lerz Schober złożą oświadczenia, w któ
rych zrzekną się zamierzonej unji cel
nej, przytem wysuwa się pytanie, w ja
kiej formie oświadczenie to będzie zło
żone. W kuluarach Ligi Narodów ko

mentują rozmowy przedstawiciela 
Francji Francois Ponceta z wicekancle
rzem Schoberem w tym sensie, że 
Francja proponuje przejęcie na siebie 
kredytu, udzielonego Austrji przez ban
ki angielskie, kredytu, co do przedłuże
nia którego toczą się obecnie poza Ligą 
Narodów układy między Austrją a ban
kami londyńskiemii.

Sesja angielskiej izby 
gmin

Londyn, 3. 9. (Tel. wŁ). Izba 
gmin zwołana została na 8 września-.

I. raid lotniczek polskich
Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). — 

W połowie września b. r. odbędzie się 
pierwszy raid propagandowy polskich 
lotniczek dokoła Polskii. (w)

Bant więźniów
w Barcelonie

Barcelona, 3. 9. (PAT). Wczo
raj popoł. w więzieniu Modele wybuchł 
bunt więźniów, którzy usiłowali! zaata
kować gubernatora cywilnego, przyby
łego celem odwiedzenia głodujących 
więźniów. Doszło do poważniejszych 
zaburzeń. W niektórych punktach 
gmachu wybuchł pożar. Gwardja cy
wilna otoczyła więzienie i przywróciła 
spokój. Straż ogniowa ugasiła pożar.

„Zeppelin“ uszkodzony 
przez burzę

Pernambuco, 3. 9. (PAT. ) Ste
powieć „Hr. Zeppelin“ przybył tu wczo
raj o godz. 17 według czasu miejsco
wego. W czasie swego przelotu nad 
wybrzeżem Brazylji sterowiec wpadł 
w gwałtowną burzę, wskutek czego do
znał poważniejszych uszkodzeń.

Wystąpił z szeregów 
Hitlera

Berlin, 3. 9. (PAT.) Jedyny mi
nister hitlerowski w rządzie Turyn- 
gji, dr. Fronzen, zgłosił swoje ustąpie
nie z partji narodowo-socjaJistycznej.

KĄCIK Ś)UES7KA
„Odpomaderowany“

Gdy był skarbu dowódcą, grzmlał potężnie 
w Sejmie.

Choć zawsze nierealnie, za to stale mężnie^ 
Nie pomogły próby cyfrowej kabały,
Ni tupet niemały,
Pogarda, ni drwinki,
Ni ironji stałe minki .5>
Zmęczony, zgromiony, zdenerwowany
Został zluzowany
Czyli „odpomaderowany“.
Choć pod budżetu fikcją kładł swą zdrową

głowę,
Dziś w gazetkach drukuje „impresje skar

bowe“.

JALU KUREK

M. EVEREST 1924
(Reportaż patetyczno - dokumentalny)

(Ciąg dalszy.)
7) Z tej podstawy wypływał lodowiec, 
który schodził do Neapolu.

Czomolungma skryła głowę w 
chmurach. Krajowcy, cmokając ze 
strachu, wskazują na nią oczyma.

— Góra przywołuje na pomoc mon- 
sun z nad morza — mówią.

Ale wołany wiatr nie przychodził. 
Dlatego szczyt z wolna zaczął rozbierać 
się z oparów i rósł im w oczach coraz 
wyżej, nabierając ostrości i strzelisto
ści kształtów.

Liczyli kroki swego zaciętego mar
szu, ale koryto Rongbuka jakby nie 
znajdowało końca. Słońce lało na ich 
głowy roztopiony żar, a równocześnie 
od lodowca wspinało się w górę zim
no, kąsając ich palce i twarze. Tu po
raź pierw szy odczuli specyficzne osła
bienie na lodowcu. Idąc wśród tego 
białego świata — świata kryształo
wych drapaczy chmur — tracili wyraź
nie siłę w nogach i muskułach. Nastę
powały objawy powolnego omdlewa
nia. Postępując Gankiem Rongbuka, 
na wysokości 6600 metrów, alpiniści 
pocili się. Albowiem atmosfera nad 
lodowcem jest tak ciężka i tak przesy
cona wilgocią, powstałą z reakcji słoń

ca i lodu, że nie może w niej parować 
pot ludzki.

Dochodzili do Przełęczy Północnej. 
Na 180 metrów przed wgłębieniem 
Czang La — Mallory spoziera poza 
siebie w lewo i uprzytamnia sobie:

— Tu szli przed dwoma laty w sło
neczne południe z trzema grupami ku
lisów, wszyscy połączeni linami, kiedy 
o uszy jego uderzył nagle ogromy 
szum. Z pod nóg usunęła się mu jak
by góra i Mallory dostrzegł w oka
mgnieniu, jak powierzchnia śniegu ła
mie się i leci. Uczul, że spada z la
winą. Lina porwała go wgłąb, ale on, 
rozpaczliwie rozłożywszy ręce na śnie
gu, utrzymał się na wierzchu. Po chwi
li lawina stanęła. W tym momencie 
wydobył się zpod śniegu tragarz, a za 
nim wygrzebali się Sommeiwell i Craw- 
ford _ wszyscy cali. 50 metrów w dole 
widać było gromadkę kulisów; szli oni 
tuż za alpinistami i zostali pociągnięci 
trochę niżej, albowiem byli bliżej środ
ka lawiny, gdzie ruch jest szybszy. 
Dwie dalsze grupy, złożone z dziewię
ciu ludzi były zapewne powleczone 
dalej. Nie dało się jednak zbadać na
rzuconej masy. Mur lodowy posiadał 
12 do 20 metrów wysokości i mieścił 
w sobie rozpadlinę, która została wy
pełniona po brzegi lawiną. Jednego 
człowieka wyciągnięto żywego, drugie
go, zabitego od uderzenia Sommervell
i Mallory zeszli do szczeliny i tam Cze
kanami rozgrzebali śnieg; dostrzegli 
bowiem kawałek liny, wystającej ze

śniegu. Wydobyli jednego człowieka 
zabitego i jednego żywego. Obaj kulisi 
byli tak wbici w śnieg, że trzeba im 
było odcinać cylindry tlenowe na ple
cach, aby ich wyciągnąć. Ten ostatni 
tragarz, choć przez 40 minut leżał 
przyduszony śniegiem, żył i nie od
niósł poważniejszych obrażeń. Następ
nie jeszcze jeden zabity został wy
ciągnięty z grupy pięciu zasypanych.

Zginęło wtedy siedmiu kulisów. Zo
stawiono ich trupy tam, gdzie zginęli. 
Mallory przesuwa wzrok z cmentarza 
siedmiu ludzi i podnosi go ponad 
Czang La na północną ścianę Evere- 
stu. Cisza panuje wszędzie. Śnieg jest 
wyiskrzony i gładki jak brzytwa. Oto 
jeszcze kilka uśnieżonych kopców i 
fragment skały. Wchodzą na piarg, 
piargiem na próg, progiem na rynnę, 
rynną na terasę, stanowiącą właściwą 
depresję Czang La. Na tej wysokości 
odczuli ból głowy jako skutek -wyczer
pania w rozrzedzonem powietrzu. Były 
to objawy, podobne do zatrucia tlen
kiem węgla. Jeszcze jedno przypomina 
sobie Mallory: kiedy odkrył tę drogę 
na Przełęcz — cała powierzchnia śnie
gu ześlizgnęła się w czasie jednej go
dziny między jego wyjściem a zej
ściem.

Miejsce dawnego obozu z przed dwu 
lat — to wystający brzeg lodowy z 
dziewięciometrową platformą, osłonię
tą z zachodu wielką ścianą lodu, chro
niącą ją od wiatrów. W tern samem 
miejscu rozbito obok siebie cztery na
mioty. Było południe. Słońce grzało.

Na wschodzie od doliny Kharta sły
chać było jakby daleki, przytłumiany 
buk piorunów; był to huk walących 
się lawin.

Tak wiięc 10 maja został założony o- 
bóz IV na wysokości 7000 mtr. Dopiero 
stąd mogli alpiniści, spojrzawszy wdiół, 
ocenić niebezpieczeństwo dokonanej 
drogi. Stoki Przełęczy Północnej są 
poprostu oderwanym lodowcem, peł
nym groźnych nawisów. Mallory, na
uczony katastrofą z r. 1922 nie szedł zy
gzakami z obawy przed, lawinami, ale 
marszem prostym.

Gigantyczne bloki lodu, leżące po
chyło są wyrażnemi fragmentami mas 
lodowych, które niegdyś pokrywały ca
łą Przełęcz. Wschodnie jej ściany, 
przez które przechodziła wyprawa, 
miały śnieg zlodowaciały, poprzecina
ny warstwami. Malory, śledząc pokład 
lodowego muru, stwierdza widoczne 
ubywanie lodowców z Przełęczy. Ko
niec lodowca wschodniego cofnął się o 
półtora kilometra od swego pierwotne
go spływu z głównym lodowcem Rong
buka. Przy przeciętnej temperaturze 
rocznej bardzo niskiej, przy suchości 
powietrza, przy tropikalnem słońcu — 
marsz lodów himalajskich dokonywu- 
je się powoli. Sommervell oblicza 
ruch dzienny lodowca na 7 —12 centy
metrów po bokach, a 20—30 centy
metrów w środku. Gigantyczne mo
reny lodowców pokazują w całej peł
ni niszczące działanie owego ruchu,

! (Ciąg dalszy nastąpi.)



KALENDARZYK
Czwartek, 3 września 1931. 

glońce: wschód 5,05 — zachód 18,38 — 
długość dnia 13 godzin 33 min. 

Księżyc: wschód 20,16 — zachód 12,06 — 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk : Izabella Kr. — jutro Rozalja P. 
Kai, slow.: Bronisława — jutro Roócislaw. 

Zebrania
Dziś o 16,30 Tow. Pań Miłosierdzia Sw. 

Wincentego a Paulo (Św. Marcin), w 
ochronce Św. Józefa;

o 19 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. (Wilda), u p, Zawadkowej, G. 
Wilda 75;

o 19 Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc“ 
(Wilda), w salce parafjalnej;

o 19 Zw. Inwalidów Wojennych (Wl- 
niary), w salce „Sokoła“, ul. Obor
nicka;

o 19 Tow. Entomologiczne, u p. Jaroc
kiej, ul Masztalarska 8 a;

o 19 Koło Misyjne przy Tow. Kształć.
się Młodzieży (Wilda), w salce parafj. 

o 19.15 Kało Absolwentek VI szkoły 
wydziałowej — adoracja w kaplicy
ul. Zielona 2;

o 19,30 P. P. K. S. „Posnania“, u p. 
Beyerowej, pl. Bernardyński;

o 20 Sodalicja Marjańska Panów I. E. 
w salce sodalicyjnej;

a 20 Hallerczycy, w salce na Św. Mar
cinie 65;

o 20 Komp. IV. Marynarzy Powst. im. 
A. Białoszyńskiego, u p. Jarockiej, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 20 Tow. Przem. „Dźwignia“ (Św. Ła
zarz), w lokalu przy ul. Marszałka 
Focha 62;

o 20 Tow. Uczniów Handl., w Domu 
Królowej Jadwigi;

o 20 Grono Przyjaciół Sceny Polskiej, 
w lokalu przy ul. Wronieckiej 6;

o 20 „Sokolice" (Jeżyce), w Domu Ama
rantowym, ul. Słowackiego 19- 

Jutro o 19 Tow. b. Wychodźców pod „Bia
łym Orłem", u p. Figla, Wierzbięci- 
ce 27;

o 20 Tow. Śpiewacze „Akord“ (Jeżyce), 
u p. Tomikowskiego, ul. Szamarzew
skiego 18;

o 20 Koło Śpiew, im. Moniuszki, w Do
mu Rzemieślniczym.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefy z Kruszonów Kuligow- 

skiej o godz. 15,30 uł. Poplińskich 11. 
Śp. Jakóba Haremzy o godz. 17 Gru- 
dzieniec 48 c.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Zwierzyniecka 29 — szafa 

żel., zegar, szafy, łóżka, lustra, szyfo- 
nierki, komoda, stoliki. leżanki, roz
maite meble, sprzęty domowe; 

o 11 ul. Stawna 13 (Giełda Handl.) - 
pończochy, buciki i płaszcze damskie; 

o 15 uł, Wroniecka 4 — nowe futra, 
skórki futrzane, płaszcze itd.

Zakończenie kursu

Po kilkutygodniowych zasłużonych 
wywczasach letnich nasi ojcowie mia
sta zgromadzili się wczoraj na pierw
sze posiedzenie plenarne, by z pokrze- 
pionemi siłami do dalszej stanąć orki 
na niwie gospodarki miejskiej. W 
międzyczasie, rzecz oczywista, nagro
madził się długi szereg komunikatów, 
oraz zażaleń i życzeń, które częściowo 
znalazły swój wyraz w interpelacjach 
poszczególnych członków kolegjum ra
dzieckiego.
Nowi członkowie Rady i Magistratu

Na wstępie wiceprzewodniczący p. 
radca Wybieralski, który kierował ob
radami w miejsce nieobecnego prze
wodniczącego p. inż. Hedingera, wpro
wadził w urząd nową radną, p. Teodo
rę Pawłowską (Nar. Koło Obywatel
skie), która weszła do kolegjum ra
dzieckiego w miejsce p. inż. Suchowia- 
ka Jednocześnie p. wiceprezydent dr. 
Kiedacz dokonał zaprzysiężenia i 
wprowadzenia w urząd nowego płat
nego członka Magistratu w osobie p. 
radcy Zygmunta Zaleskiego, dotych
czasowego dyrektora miejskiego urzę
du statystycznego, wybranego przez 
Radę miejską w miejsce p. radcy No
wickiego, który, jak wiadomo, prze
szedł na emeryturę.

Pozatem podał p. przewodniczący 
do wiadomości, że sekretarzowi Rady 
miejskiej, kierownikowi biura magi
strackiego p. Nikodemowi Tyrakow- 
skiemu, który funkcję sekretarza ra
dzieckiego spełnia od zarania polskiej 
Rady miejskiej. Magistrat przyznał ty
tuł dyrektora.

Interpelacje
Z szeregu wniesionych na wczoraj- 

szem posiedzeniu interpelacyj zainte
resuje ogół obywatelstwa skierowany 
do Magistratu wniosek o obniżkę ceny 
biletów tramwajowych. Interpelant 
przypomina, że ostatnią podwyżkę za
stosowano głównie z uwagi na Po
wszechną Wystawę Krajową z tem, że 
po ukończeniu wystawy cena biletów 
tramwajowych wróci do poprzedniej 
normy. To jednak nie nastąpiło, jak
kolwiek od ukończenia P. W. K. mija 
już trzeci rok. Interpelowana już w 
tej kwestji dyrekcja P. K. E. oświad
czyła, że sprawa obniżki ceny biletów 
tramwajowych jest beznadziejną z po
wodu deficytu w wysokości kilkudzie- 
sięcy tysięcy złotych, spowodowane
go niedoborem w budżecie komunika
cji autobusowej, który to niedobór da- 
je powód do rozważań, czy nie będzie 
wskazanem skasowanie niektórych li- 
nij autobusowych.j. •ill Inna interpelacja dotyczyła wyra-Hia asgfemstek żonego już swego czasu przez radnego

Wczoraj po południu w sali Belwe
deru przy ul. M. Focha 18 odbyła się u- 
roczysto-ść.-zakończenia kursu dla hi
gienistek społecznych. Uroczystość wo
bec zgromadzonych gości i pań, które 
ukończyły wspomniany kurs otworzył 
przemówieniem komisarz okręgowy 
Zw, Kas Chorych dr. Rudkowski. W 
przemówieniu swem podniósł mówca 
wzmożoną w Polsce akcję profilaktycz
ną, która obecnie szerokie znajduje za
stosowanie. W roku 1927 Okręgowy 
Zw. Kas Chorych po raz pierwszy rz<u 
cii myśl zajęcia się profilaktyką i już 
w 1928 r. urządzono pierwszy kurs dla 
higjenistek społecznych. Kursy te tak 
b. u nas potrzebne, powtarzały się ko 
lejmo kilka razy — a wykładowcami by-, 
ły najlepsze siły profesorskie. Ostatni 
kurs trwał zgórą jedten rok. Zawód 
¡higienistki społecznej wymaga niesły
chanego poświęcenia — panie higienist
ki pracują gorliwie z zaparciem siebie 
— czego dowodem wypadek jednej z 
higjenistek, która zmarła na posterun
ku. Zgromadzeni pamięć jej uczcili 
przez powstanie.

O technicznej stronie kursów refero
wała kierowniczka kursów p. J. Szla
gowska. Z referatu wynikało, że zgło
siło się 66 kandydatek, z których tylko 
31 ukończyło kurs. Teoretyczne wy
kłady odbywały się przez 3 miesiące, 
zaś praktyczne przez 9 miesięcy. Wy
kładowcami byli) profesorowie i doceń 
ci uniwersytetu oraz wybitni specjali
ści. Praktykę kursistki odbywały w 
szpitalach, w klinikach ii t. d.

W końcu przystąpiono do wyróżnie
nia dwóch pań, mianowicie Świtałowej 
ii W. Majewskiej, które oprócz dyplo
mów, otrzymały pierwsze nagrody w 
postaci pięknych książek. Poza tem o- 
prócz dyplomów nagrody otrzymało ca
ły szereg dalszych pań. Jedną z pań 
kursistek wyraziła podziękowanie kie
rowniczce kursów i prelegentom oraz 
władzom za intensywną pracę w kie
runku wyszkolenia zespołu kursistek 
Wspólną fotografją zakończono piękną 
uroczystość.

Z posiedzenia Rady miejskiej
■ ny dla nauczycielstwa szkół miejskich,1 przez co oszczędzonoby 78 000 zł rocz

nie. Komisja finansowa
ważając, że zaoszczędzenie 78 tw zt 
nie zaważy na szali budżetu, oraz z 
uwagi na to, że już przy uchwalaniu 
budżetu obniżono pobory nauczycieli, 
wniosek Magistratu odrzuciła. To sa
mo uczyniła i Rada miejska.

W nawiązaniu do uchwały, odrzu
cającej wniosek Magistratu, radny p. 
Sobolewski prosi, aby Magistrat przy
stąpił niezwłocznie do wypłaty wstrzy
manego dodatku.

Końcowych kilka przedłożeń, jako 
mniej ważnych, nie budziło szerszego
zainteresowania

ks. prałata Prądzyńskiego życzenia od
nośnie obniżki czynszów dzierżaw
nych w domach magistrackich. Czę
ściowo wprawdzie nastąpiła już zniż
ka stawek czynszowych, jak np. w 
„Polonji“ i w domach urzędniczych, 
natomiast do mieszkań w domach ro
botniczych dotąd jeszcze żadnej obniż
ki nie zastosowano. W odpowiedzi za
znacza p. wiceprezydent, że Magistrat, 
stosownie do wyrażonych życzeń, po
stanowił obniżyć czynsze dzierżawne 
we wszystkich domach magistrackich 
o 15 procent przy sposobności odnowie
nia względnie wygaśnięcia obowiązu
jących kontraktów, lecz w sposób in
dywidualny.

Radca p. Libera zwraca się do Ma
gistratu z prośbą o udogodnienie do
stępu do osiedla za Bramą Warszaw
ską oraz o lepsze oświetlenie jak 
również o naprawę ulic na Komando- 
rji i przy pobliskiej ul. Babińskiego.

Wybory
Po tych wstępnych interpelacjach 

przystąpiono do właściwego porządku 
dziennego, którego pierwszych kilka 
punktów dotyczyło spraw personal
nych i wyborów do rozmaitych urzę
dów honorowych. Do Rady opiekuń
czej Państw. Szkoły Budowy Maszyn, 
w miejsce b. dyrektora tej uczelni, p. 
inż. Maćkowiaka, wybrano p. inż. Wi
tolda Hedingera.
Rada miejska w obronie samorządu 

miejskiego
Główny punkt obrad zajęła sprawa 

niebywałych w historji samorządu 
miejskiego incydentów między samo
rządem miejskim jako takim, a urzę
dem wojewódzkim jako władzą nad
zorczą, w szczególności zaś wniosek o 
uchwalenie odwołania od decyzji Izby 
Wojewódzkiej, nie zatwierdzającej wy
boru b. starosty pomorskiego p. dr. Le- 
mańczyka na płatnego członka Magi
stratu miasta Poznania

W miejsce ustępujących po uply 
wie czasokresu urzędowania, dwóch 
płatnych członków Magistratu, pp. 
radców Nowickiego i Podolki, Rada

miejska wybrała, w miejsce ostatnie
go, b. starostę pomorskiego p. dr. Le- 
mańczyka, którego wyboru Urząd Wo
jewódzki jednak nie zatwierdził. Ta nie
uzasadniona decyzja wojewody dała 
pohop do stawienia powyższego wnio
sku, który uzasadnił w sposób rzeczo
wy,’ lecz kategoryczny prezes Naród. 
Koła Obywatelskiego, p. prof. Pacz
kowski.

Z okazji generalnej dyskusji bud
żetowej — oto słowa wnioskodawcy — 
zaznaczyliśmy, że w historji admini
stracji m. Poznania zaszło novum, po
legające na tem, że Urząd Wojewódz
ki trzykrotnie nie zatwierdził dokona
nego przez Radę miejską wyboru nie
płatnych członków Magistratu. Póź
niej nastąpiło drugie novum, że wpro
wadzono komisarycznego członka Ma 
gistratu. Obecnie dochodzi trzecie 
novum, że Urząd Wojewódzki odmó
wił zatwierdzenia wyboru płatnego 
członka Magistratu. I tu stwierdzić 
należy, że co dawniej wogóle nie za
chodziło, dziś staje się regułą, a co da
wniej było regułą, dziś jest wyjąt 
kiem. Ale nie dość na tem. W piś
mie swojem p. wojewoda wyznacza na 
domiar czasokres 30-dniowy na doko
nanie nowego wyboru, grożąc, że gdy
by w tym terminie nie nastąpił nowy 
wybór, to ustanowiony zostanie komi
saryczny członek Magistratu. Takie 
zakreślanie terminu jest nieprawne.

Dawszy wyraz zdziwieniu, że Wo
jewództwo wogóle z taką groźbą odzy
wa się do Rady miejskiej, mówca 
stwierdza, że Urząd Wojewódzki wo
bec Rady miejskiej, jest tylko władzą 
nadzorczą, a nie władzą decydującą, 
czy rozkazującą. Tego rodzaju ważne 
zagadnienia, jak w konkretnym wy 
padku wybór członka kolegjum ma
gistrackiego, wymagają nieraz dłuż
szego czasu dla załatwienia, a nie o-

Specjalne przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży 

w teatrze »irietlnym „Słońce“
Najbliższe a zarazem pierwsze w tym 

sezonie specjalne przedstawienia dla dzie
ci i młodzieży w teatrze świetlnym „Słoń
ce“ odbędą się
w sobotę, dnia 5 i w niedzielę, dnia 6 wrze

śnia b. r. o godz. 3 popoŁ
Program niezwykle ciekawy i zajmują

cy — wyświetlane będzie bowiem gigan
tyczne arcydzieło filmowe w 2 epokach — 
starożytnej i nowoczesnej p. t.„ARKA NOEGO“
w wersji dźwiękowej. Nadprogram arcy- 
wcsola komedyjka 1 tygodnik aktualno
ści. Zapowiedziane przedstawienia wzbu
dziły olbrzymie zainteresowanie — należy 
więc pospieszyć się z zakupem biletów.

Bilety po cenach najniższych: Cały 
parter 50 gr i cały balkon 1 zl są do naby
cia wcześniej w firmie S. Kalamajski, plac 
Wolności 6. z 15

znaczonego z góry terminu. To leży 
już w samym interesie miasta, gdyż 
dokonać się ma wyboru człowieka, 
który służyć ma miastu conajmniej 
lat 12. Ostatecznie nad pismem p. wo
jewody moglibyśmy przejść do po
rządku, dlatego, nie chcąc stwarzać 
jakiegoś precendensu. nie chcemy 
pójść na drogę zażalenia, ale chcemy 
się zwrócić do województwa z wnio
skiem o zniesienie wyznaczonego czas
okresu. W tym celu przedkłada mów
ca następująco sformułowany wnio
sek:

Lich wala się:
zwrócić się do wojewody poznań

skiego z wnioskiem o cofnięcie zakre
ślenia 30-dniowego terminu, zawarte
go w piśmie z dnia 13 sierpnia 1931, 
dotyczącem nowego wyboru płatnego 
członka Magistratu, aby Rada miejska 
mogła prawidłowo i sumiennie wybo
ru dokonać.

Wniosek powyższy przechodzi jed
nogłośnie.

Wyraziwszy w końcu nadzieję, że 
Województwo do wniosku tego przy
chylnie się ustosunkuje, wnioskodaw
ca zwraca się do przewodniczącego 
Rady miejskiej z życzeniem, aby łącz
nie z komisją wyborczą ogłosił kon
kurs na stanowisko płatnego członka 
Magistratu.

Dalszym ważniejszym punktem ob
rad, który zainteresuje w szczególno
ści cały ogół nauczycielstwa poznań
skiego, była sprawa proponowanego 
przez Magistrat wstrzymania wypłaty 
dodatków lokalnych dla nauczycieli 
szkół powszechnych i wydziałowych.

Magistrat, zniewolony długotrwa- 
łem przesileniem gospodarczem do 
kompresji wydatków, postanowił od 1 
września br. wstrzymać dodatek lokal

Wyścigi konne
W środę odbył się przy pięknej po

godzie piąty dzień wyścigów konnych 
w Ławicy. Pierwszą gonitwę z płota
mi wygrał dowolnie og. „Tędy Siędy 
przed „Lipką“. Tot. 12 zł.

W drugiej z przeszkodami udział 
wzięły „Caraib“ pod bar. Rómmlem i 
„Gini“ pod por Bobińskim. Na począt
ku prowadziła „Gini“, lecz na połowie 
dystansu minął ją „Caraib" i wygrał 
dowolnie o 6 długości. Tot. 17 zł.

W trzeciej gonitwie z przeszkoda
mi przy udziale 4 koni, jako pierwsza 
przyszła „Kasztelanka“ pod Błaszczy
kiem, druga „Irlandja“ pod Kawal- 
cem. Na skutek zabiegania toru na 
prostej, „Kasztelanka“ została zdys
kwalifikowana i pierwsze miejsce 
przyznano „Irlandji“, drugie „Karra- 
rze“, trzecie „Liberty“. Tot. zw. 24 zł, 
fr. 14—20 zł. Publiczność niesłusznie 
wyrażała swe niezadowolenie, ponie
waż kolegjum sędziowskie postąpiło 
zgodnie z obowiązującym regulami
nem wyścigowym.

Czwartą gonitwę płaską wygrała 
„Wisienka“ pod Wachowiakiem. „Pa- 
riserin“, na którą liczono, przyszła 
druga. Była to największa niespo
dzianka, o czem świadczy wypłata to
talizatora zł 105 za 10 zł. Piątą z pło
tami wygrał faworyt „Harriman“ pod 
Wojtkowiakiem. ,,Umizg“ wyłamał 
się i przyszedł daleko drugi. Ostatnią 
gonitwę płaską wygrała „Zagadka“ 
pod Rybickim; drugi „Centaur“ pod 
Rokiem. _______

Nożem w plecy
W domu przy ul. Wielkie Garbary 

nr. 3 powstała wczoraj o godz. 16 awan
tura, w wyniku której 33-letni Stani
sław Ciechelski ugodzony został no
żem w plecy przez notorycznego awan
turnika Szymkowiaka. Przywołane 
pogotowie ratunkowe zeszyło ranę po
niżej prawej łopatki, zostawiając na
stępnie Ciechelskiego w opiece domo
wej. (z.)

Niemiecka akcja przeciw 
Lidze Narodów

Berlin, 3. 9. (PAT.) Niemieckie 
dzienniki nacjonalistyczne ogłaszają 
pod hałaśliwemi tytułami wyjątki z 
wczorajszego artykułu „Journal de 
Geneve“. Dzienniki niemieckie _ dopa
trują się w tym artykule zwycięstwa 
haseł, głoszonych przez nich co do bez- 
użyteczności Ligi Narodów. „Deut
sche Ztg.“ sprawozdanie swoje zamie
szcza pod tyt. „Liga Narodów, zakład 
pogrzebowy“,.

Akcja sabotażu
komunistów niemieckich
B e r 1 i n, 3. 9. (PAT.) Lokal, w któ

rym mieści się redakcja komunistycz
nego dziennika „Hamburger Volks- 
zeitung“, obsadzony został wczoraj ra
no przez policję, która rozpoczęła 
szczegółowe przeszukiwanie wszyst
kich pomieszczeń tego wydawnictwa. 
Oprócz redakcji przeszukano lokal 
partji komunistycznej w Hamburgu, 
w którym znaleziono kilka skrzyń ulo
tek, nawołujących do akcji wywroto
wej.

Podobna rewizja przeprowadzona 
została i w innych miejscowościach 
okolicznych. Pozatem nadchodzą sta
le wiadomości o nowych aktach sabo
tażowych. W jednej z miejscowości 
strajkujący robotnicy rolni starali się 
przerwać pracę, prowadzoną w polu 
nad zbiorami. Rozmontowano szereg 
młocarni oraz podpalono kilka zabu
dowań gospodarczych. Wśród właści
cieli ziemskich powstała panika. W, 
niektórych miejscowościach podpato- 
no stodoły, wypełnione zbożem. Poli
cja w poszukiwaniu sprawców aktów 
sabotażu dokonywa rewizji po w«Uch.



Tajemniczy trup z
Przypadkowo znaleziony wczoraj w 

godzinach przedpołudniowych szkielet 
mężczyzny w deskami zabitej wnęce 
piwnicy domu przy ul. Półwiejskiej 20 
(donosiliśmy o tem wczoraj), wywołał 
zrozumiałe poruszenie. Przez cały nie
mal dlzień zbierały się przed domem Zw. 
Robotników Rolnych i Leśnych Z. Z. P. 
tłumy ludzi, którzy w podnieceniu w 
swoisty sposób komentowali niezwykłe 
to odkrycie. Policja utrzymywać mu
síala porządek. Trup ten prawdopo-

W obliczu bezrobocia, głodu i nędzy
Pm. ks. Prymas przygotowuje akcję niesienia pomocy 

bezrobotnym
Jak się dowiadujemy, przygotowuje 

J. Em. ks. Prymas akcję niesienia po
mocy bezrobotnym. Akcja ta tak dziś 
niesłychanie ważna, rozciąga się na ar
chidiecezje gnieźnieńsźą i poznańską 
Bezrobocie i z niem związany niedosta
tek, wzrasta wobec fatalnego położenia 
gospodarczego coraz bardziej. Już o- 
becnie ogromne rzesze ludzi dotknię
te są klęską bezrobocia i nędzy — a bo
lączka ta szczególnie zimą nabierze na 
intensywności.

Niewątpliwie społeczeństwo nasze 
podąży na apel ks. Prymasa i jak ongiś, 
tak i obecnie, wspólnym •■wysiłkiem po
prze wszczętą akcję wielkiego miłosier
dzia. Akcja podjęta z osobna przez po
szczególne organizacje charytatywne i 
zrzeszenia do tego nie powołane nie bę
dzie tak skuteczną, a przeciwnie pomoc 
rozproszkowana może tylko paraliżo
wać podjętą wielką pracę. Doświadcze
nie z ubiegłych lat wyraźnie uczy, że

Naczelny komitet 
do spraw bezrobocia

Warszawa, 3. 9. (PAT.) Prezes 
Rady ministrów powołał na przewod
niczącego Nacz. Komitetu do spraw 
bezrobocia prezesa Izby przem.-handl. 
p. Klarnera oraz jako zastępców Stani
sława Jurkiewicza i sen. Iwanow
skiego.

„Rewolucyjne“ popisy
angielskiego parlamentarzysty w Czę

stochowie
W r s z a w a, 3. 9. (Tel. wł.) W dn. 

30 ub. mieś, odbył się w sali kinotea
tru „Atlantic“ w Częstochowie wobec 
licznie zgromadzonej publiczności od
czyt członka angielskiej Izby gmin, p. 
Brookway.

Prelegent przemawiał po angielsku, 
co następnie tłumaczył dr. Kruk.

Brookway mówił początkowo o eko
nomicznym kryzysie światowym, wzro
ście bezrobocia w Anglji, a wreszcie o- 
świadczył, iż jest członkiem między
narodowego komitetu rewolucyjne

Strona ł Kurjer Poznański, czwartek, 3 września 1931 Numer Í0T

ulicy Półwiejskiej
dobnie w wnęce w stojącej pozycji prze
bywać musiał około 7 lat, na co różne 
wskazują okoliczności. Niewątpliwie 
chodzi tu o morderstwo dokonane przed 
wielu laty na nieznanym człowieku, 
którego następnie schowano w wspo
mnianej wnęce. Nie jest rzeczą łatwą 
przeprowadzić obecnie śledztwo w kie
runku wyświetlenia tajemniczej spra
wy. Gdyby się wyświetlenie sprawy 
władzy śledczej udało, bałoby to niela

da sukcesem. (*}

pomoc charytatywna winna być scen
tralizowana. Grosz na łagodzenie klę
ski bezrobocia winien się gromadzić w 
jednym tylko skarbcu — inaczej bo
wiem, jeden ubogi mógłby korzystać z 
kilku źródeł. Ewidencja w takich wy
padkach jest utrudniona, wskutek cze
go powstać nawet mogą nadużycia. — 
Najbardziej powołanym do akcji łago
dzenia niedoli jest Poznański Okręg 
„Caritas“, Nowy Rynek 13, który pod 
tym względem poważne już położył za
sługi, wspierając osoby rzeczywiście za
sługujące na pomoc. Tam w „Carita
sie“ jest specjalna kartoteka, mająca w 
ewidencji wszystkich potrzebujących 
jest specjalny dział informacyjny i do
skonale w tym kierunku wyszkolony 
personel. Składając ofiarę na rzecz 
biednych bezrobotnych w „Caritasie“, 
ma się tę bezwzględną pewność, że 
wsparcie otrzyma człowiek na nie zasłu
gujący. (z

go (!), co wywołało wrzawę i gwizdy 
na sali.

W chwili, kiedy Kruk rozpoczął tłu
maczenie ustępu o piatiletce sowieckiej, 
policja przerwała odczyt, aresztując je
dnocześnie pewną kobietę, która roz
rzucała ulotki antypaństwowej treści.

Śmierć więźnia
w toku t. zw. sztucznego karmienia

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) „Ro
botnik“ donosi co następuje:

„Otrzymaliśmy wiadomość, że w d. 
12 sierpnia podczas głodówki więźniów 
politycznych w Grodnie zmarł więzień 
polityczny Dawid Skulczyc, 24-letni 
pracownik drukarski. Śmierć nastą
piła, jak nam donoszą w toku t. zw. 
sztucznego karmienia“.

Nastroje antyniemieckie 
Litwy

Kowno, 2. 9. (PAT.) Kowieńskie 
„Echo“ stwierdza, że w opozycyjnej 
prasie litewskiej ostatniemi czasy co
raz częściej ukazują się artykuły, skie

rowane przeciwko Niemcom. Artykuły 
te — zdaniem pisma — wyrażają opi- 
nję znacznej części społeczeństwa li
tewskiego, zdecydowanie przeciwnego 
orjentacji berlińskiej. „Echo“ powo
łuje się na artykuł „Ritas“ p. t „Nie
mieckie eksperymenty“, w którym or
gan chrześcijańsko-demokratyczny do
wodzi, że finansowy kryzys Niemiec 
w znacznej mierze oparty jest na mi
styfikacji, że mimo nędzy w kraju, o 
której piszą niemieccy politycy, Niem
cy znajdują setki miljonów na pancer
niki. Następnie „Echo“ powołuje się 
na artykuł „Ljetuvos Zinios", który w 
sposób ironiczny traktuje niemiecką 
skargę ■ o rzekomo przygotowanym 
przez Litwę puczu w Kłajpedzie. Arty
kuł ten m. in. stwierdza, że Niemcy 
korzystają z każdej okazji, aby poru
szyć zagadnienie Kłajpedy.

Variete Alhambra
Nowy program Alhambry obfituje 

w liczne urozmaicenia i ciekawe atrak
cje. Dużo humoru, którego dotąd tro
chę brakowało, wnoszą występy Broni
sława Bronowskiego, świetnego kuple- 
cisty i monologisty. Nie widzieliśmy go 
w Poznaniu już od kilku lat, to też te
raz wytrząsa nowe dowcipy jak z ręka
wa, budząc na sali wybuchy śmiechu. 
Dobrym numerem komiczno - akroba
tycznym jest występ świetnie wygi
mnastykowanego clowna. Przypomina 
•on trochę genre Chaplina, w jego walce 
z bezwładną materją. Dużo jest tańców, 
zarówno solowych, jak zespołowych — 
jedne mniej, inne więcej udane. Dobre 
są popisy na rowerach i akrobatyczne. 
Znany już publiczności fakir, prof. 
Cluck, występuje obecnie w nowym re
pertuarze i charakterze, jako magnety- 
zer i telepatysta: odgaduje myśli i kar
ty, przebija się nieszkodliwie sztyletem 
a wreszcie w śnie telepatycznym zosta- 
je w skrzyni zasypany ziemią na dwa
dzieścia minut.

Słowem program ciekawy i urozma
icony. (tkr)

SPORT
Pływanie

Mistrzostwa okręgowe pliki wodnej
klasy B, dały w ostatnich spotkaniach na
stępujące wyniki: „Unja II“ — „Sokół“ 
4:0 (2:0). Bramki strzelili Stachowiak 3 i 
Kużdowicz. „HCP. 11“ — „Warta 11“ 5:0. 
„Warta“ do gry nie stanęła, wycofując się 
wogóle z rozgrywek, wobec czego zarówno 
„Sokół“ jak i „AZS.“ otrzymali w. o. po 
2 punkty i stosunek bramek 5:0. „AZS.“ 
— „Unja 11“ 2:0 (1:0). Niespodziewana po
rażka lepszych w polu rezerw mistrza o- 
kręgu. Bramki uzyskali Kasprzak i Nie
siołowski. „Sokół“ — „HCP. 11“ 9:1 (6:1). 
Zupełna przewaga zwycięzców, dla któ
rych punkty zdobyli: Lewandowski 7, Fi
lipowski i Pawłowski, dla „HCP.“ hono
rowy punkt zdobył Kołodziejczak.

W punktacji ostatecznej na pierwsze 
miejsce wysuwają się 3 kluby, mające ró
wną ilość punktów, wobec zaś niejasności 
w przepisach niewiadomo jeszcze, która z 
drużyn wejdzie do klasy A. Punktacja

______ "L"'--1. -----n-j,
jest następująca: I) „Unja II“ 6 p. (14:3), 
„Sokół“ 6 p. (16:6) i „AZS.“ 6 p. (11:2); 4) 
„HCP II“ 2 p. (6:16), 5) „Warta II“ 0 p, 
(0:21).' (wz.)

TEATRY ŚWIETLHE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyŁ 

„Fałszywy marszałek“ (C. k. Feldmarsza
łek). Bohaterem wesołej komedji jest e- 
merytowany kapitan, który tęskni strasz
nie do wojskowego życia i jest wielce roz
goryczony na władze, że go za drobne 
przewinienie zemerytowały. Doskonale 
się też czuje w roli fałszywego marszałka, 
jaką mu narzuca przypadek. Przeprowa
dza inspekcję pułku, udziela pochwał, sza
fuje naganami, a przy okazji zaręcza sio
strzeńca z córką pułkownika. Wykrycie 
szpiega, które mu się również przypad
kiem udaje, rehabilituje go w oczach pra
wdziwego feldmarszałka, a nawet zdoby
wa mu pożądany awans Film produkcji 
czeskiej zagrany jest zupełnie dobrze, 
dzięki udziałowi dobrego komika, jakim 
jest Vlasta Burian. Mimowoli nasuwa się 
pytanie, dlaczego polska produkcja nie 
podejmuje kręcenia filmów komicznych. 
Mamy przecież artystów-komików niegar- 
szych niż Czesi.

Nadprogram — tygodnik filmowy. Na 
estradzie występuje popularna bardzo u 
poznańskiej publiczności, znana śpiewacz
ka .operowa p. Marja Janowska-Kopczyń- 
ska. Publiczność przyjmuje entuzjastycz
nie tę atrakcję, (ver.)

Kino „Corso” wyświetla dwa filmy; 
„Najparadniejsza parada“ i „Wędrowny 
cyrk“. Program jest tak zestawiony, że 
może zadowolnić rozmaite gusta widza, 
obok świetnej komedji bowiem ’oglądamy 
dramat o mocnych efektach.

Któż z bywalców kinowych nie parnię-: 
ta arcywesołej „Parady rekrutów“, która 
przyniosła ogromny sukces kontrastowej 
parze komików: wielkiemu dryblasowi 
Karolowi Dane i małemu George K. Ar
thurowi. Otóż powodzenie „Parady re
krutów“ skłoniło tych samych aktorów do 
stworzenia drugiego podobnego filmu: 
„Najparadniejszej parady“, która również 
odnosiła i odnosi wielki sukces, wywołu
jąc huragany wesołości.

W „Wędrownym cyrku“ na podkreśle
nie zasługuje świetna obsada aktorska; 
John Gilbert, Renee Adoree i Lionel Bar
rymore, którzy znajdują tutaj szerokie po
le do popisu. (Ga.)

Kino „Tęcza” wyświetla film pod tyŁ 
„Na drodze hańby“. Ten niezbyt fortun
nie dobrany tytuł kryje pod sobą ładną 
legendę o Don Juanie-uwodzicielu, Film 
nosi wszelkie cechy starannej francuskiej 
roboty (reż. Marcel 1‘Herbier), co szczegól
nie Się uwydatnia w montażu, w dekora
cji wnętrz, w oprawie kostjumowo-deko- 
racyjnej. W roli Don Juana oglądamy 
młodzieńczego Jacques Catelaine'a (pa
miętnego profesora z „Koenigsmark“).

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 2. 9. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Praga za 100 zł 377—379; Wiedeń 
za 100 zł (czeki) 79,47—79,75; Zurych za 
100 zł 57,65; Berlin za 100 zł noty większe 
47,05—47,45; wpłaty na Warszawę, Kato
wice i Poznań 47,10—47,30; Gdańsk za 100 
zł 57,58—57,70; telegr. wpłaty na Warsza
wę 57,56—57,68.

KROJCZEGO
z dobrym krojem do konfekcji męskiej poszuku
jemy zaraz. Oferty piśmienne z dołączeniem świa
dectw i podaniem referencji, prosimy skierować do:
BYDGOSKI DOM TOWAROWY 

Bydgoszcz., Gdańska 15. zwumo

Restauracja „Poö strzeclia“
plac Wolności 7

poleca dziś w czwartek, 3 b. m. specjalności 
Kuropatwa z kapnstą na winie 3,50 zł 
1/2 kaczki z pyzami 3,50 zł

Ofity spis potraw
najlepiej pielęgnowane napoje, z u

Pluskwy
zarodkami wytępiam radykalnie. 
Wierabięcice 31. mieszkanie 1.

»dp 57 076

Ogioszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Handlowiec
młody. 4 000 kaucji poszukuje po
sady, miejscowość obojętna — 
Oferty Kurier Pozn. z-dp 57 229

Panienka
do dzieci miła zna haft, lub d 
składu biegi a. szuka posady zarai 
Oferty Kurier Poznański

zdw 57 053
Przyjmę

posadę samodzielnej gosposi n sa
motnej osoby od 15. Oferty Ktt- 
rjer Poznański zdw 56 728

Panienka
uczciwa poszukuje posady do ma
łych dzieci. Oferty Kurjer Po
znański zdw 56 720

Bufetowa
mówi po polsku, niemiecku, fran
cusku. posiada kaucję poszukuje 
posady miejscowość obojętna. — 
Oferty Kur jer Pozn. zdw '57 228

Dobra stancja
dla uczniów gimnazjalnych. Opie
ka zapewniona Spokojna 24, I. p. 
drzwi 3. dw 960

WAPNO NAWOZOWE
wszelkich gatunków:

pa mielony kamień wapienny 
„ mielone wapno palone 
„ miał wapienny

dostarcza korzystnie

Mieszkania
1 do 2 -pokojowego poszukuje mło
de maiżertstwo. Oferty Kurier 
Poznański dw9©4 16 OSOBISTE

Centrala Materjałów 
Budowlanych i Dachówek

Poznań 3, Mickiewicza 36. Tel. 6580 i 6328. Załóż. 1907 :
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SUSTflW GLAETZHER
E11 POKOJE UMEBL.

7 mórg ziemi
Pokoje

umeblowane, elektryk oddzielne 
wejście, I piętro, na jedna lub 2 
osoby do wynajęcia. Skarbowa 14 
mieszkanie 8. zdw 56 830

Unieważniam
-książeczkę depozytowa Banku 
Ziemian na sume 1400 zl na
zwisko Matei’"-- ” -liński.

rp 2 596

Młynarz
z kilkoletnia praktyka poszukuje 
stałej posady, obeznany również z 
obsługa motoru ssacego i Diesla 
Łaskawe zgłoszenia proszę skiero- 
wać do Kurjera Pozn.

zdw 56 707

Panie
wszystkich zawodów bez pos! 
w wieku ponad lat 25 (rówi 
mężatki) znajda stale i dob 
płatne zajęcie w Śląskiem Do 
Sanitarnym Hygieja. Sp. z c 
odp Zgłoszenia z dokumentz 
tylko w czwartek od godz. 9- 
3—5. Wały Jana III 12. parł 
lewo. ad,p 57

22 ROZMAITE

przy szosie Okrężnej sprzedam. 
Poznański zw 10766

Adres: Kur jer
Słoneczny

elektryczność kształcącym panien
kom utrzymaniem irab bez tanio. 
SobeSka. Ogrodowa 13 ogrodowy 
dom wprost m. 21. zdw 56941

Reparację
zegarków i wszelkiej biżuterii 
wykonuje prędko i solidnie F. 
Tarkowska Poznań Plac Wol
ności 11. Pw 12 992-24,15,

Ogrodnik - strzelec
■kawaler, wykwalifikowany zmie
ni posadę od 1. 10 Łaskawe zgło
szenia z podaniem warunków u- 
prasza A Dlugiewicz. Rusko po
wiat Jarocin_______  zdw 55 566

Młynarski
czeladnik młodszy potrzebny za
raz na walcowy wiatrak, posada 
stała. Urbanowicz Kórnik

n 5216

Posługi
,poszukuje. Oferty KuHer Po
znański zdw 57 002

Bona Niemka
Potrzebna na godziny popołudnio
we do 7 letn. chłopca. Zgłosze
nia miedzy 2—4 po poi. Matejki 
4. m. 8. zdw 57 050

D,-7Qr|n)afp na wrzesień 1831, za oba wydania raaern włącznie tygodniowego do-
I Z. cupia cci datku iłu-str. ,,J!-ustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe“ w Po- 

znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5 01 
kwartalnie zl 15.03 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wieikoświąt.ecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

O£łOS7Pnia 6-lamowej 25 gr. na »tronie 44amowej przy końcu tekstu
60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej 

za » • i ,j—y gr, przed wiadomościami potocznemu 200 gr od 1-lamowego rotlim.Ogłoszenia skomplikowane brąz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. OgioSenia~do wvdS- 
ma porannego przyjmuj emir do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróżu' do do godz 11 więksi dłnż^ według m^/cSei.' Drobne ogłoszę 

kazle ćsteza słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 ł 3524, filją Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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